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demie p. 11 
Opozycje chce 

obiadem 
(Telefonem i Wi 
Wczoraj premier #I tos od­

był konferencję I nltcydjam 
kfabn pfmitewcdWł. 1 

Itonf^rencjit dd^ciffa po­
wziętej1 na plenum kto™ lichwa 
ly, stanowiącej tottimjtifm pod 
adresem reszty stronnictw wię­
kszości rządowej. I 

Uchwała domaga lic zała­
twienia reformy rolnij" w obu 
Izbach przed końcem Mopada, 

Premjer Witos ;ura|ratyti i* 
uchwała Hubo, 
termin do przepro^idienla pe­
wnych ustaw jesf nlfdopusz 
czalna, bo 

sytuacfe kry 
Położeni© miedtynifcHiGwe, 

zdaniem p. Witosa, zajiwno <w 
Niemczech We i w RdlJI, Jest 
groźne. Poza jkoaleyjnym 
rządem nie da się otworzyć in­
nego ł dlatego obalenieIstnieją­
cego rządu Jest oierozifaine. 

Pomimo tego 
włościańscy posłowie 
ostro występowali w 
postulatów reformy 
•konferencja (zakończyła 
stanowieniem 
tir lach najbliższych. je_. 
dnego obiadu dla ptsfó 
fetanskich. 

Panie Bankier co to jest. że ja tracę:' na akcjach, 
zarabiasz? • • • • . . . . * 

— Bardzo proste manipulacje. Jak Ja robie zniżkę, 
sprzedaje akcje, a ja kupnie, a Jak ja robie zwyżkę 
sprzedaje a pan kupuje! . . • • 

to 
to 

'v r W Łodzi 
ŁODZ, 25.10. — Dzil o lodź. 

[9-eJ wieczorem wybuchł strajk 
1 robotników przemysłu włókien-
j niczego. Nocna zmiana nie przy 
•Stąpiła do pracy. Strajkuje 250 

[tysięcy robotników. 
Żądają oni podwyżki płac 122 

| proc. ponad dodatek przyznany 
przez komisję statystyczną. 

Strajk "wybuchł nieoczekiwa-

ite, co tłomaczy się tern, ze ro-
otnfcy nie chcieli pozwolić 
rzemysłowcom na przygoto­

wanie się do bezrobocia. W 
czasie pierwszych rokowań. 
zaraz po wybuchu strajku, 
przemysłów cy zaproponowali 
20 proc. podwyżki-

Propozycję tę odrzucono-
IJwiązk! »»Praca" i klasowy o-
[rjfudują, 

W przemówieniach niektó­
rych przedstawicieli związku 

j klasowego usiłowano narzucić 
{temu ekonomicznemu strajkowi 
| charakter polityczny. 

Wysunięto żądania reguło-

Pan Radek w Warszawie 
mila sowieckiego delegata 

wsMeeo korespondenta). 

— r • • • — 

Bałkan niemiecki 
Wolna wstystfcich przeciw wszystkim 

K**; 
(Od 

Bawi w naszej 
V//k« .ledt̂ n « 

^•skiewskiego rządu jp. fadek 
W związku z depesza islrową, 
jaką otrzymaliśmy przedj kilku 
dniami z Berlina, a papowiada-
Jąeą rokowania s^wietlw z 

rządem naszym, najflerajl cech 
prawdopodobieństw^ pfeoski 
O rzeczowem podłolti tejfwizy-
ty bolszewickiego dynlorlaty. 

Nastrój władców Krerfla nie 
ma być tak wybitni^ [ 

wojowniczy, I 
jak" to przedstawiaj praja za­
graniczna, nam *,vroga i 
Jąea na lada snosopn 
podrywać autorytet po 
•Polski w oninii miedz 
wej. Niewątpliwie pofros 
wiety •wierne swej tft 
brzękiwanla szabelką, a 
ściwie chodzi Im fawsze j> wy 
micanle się przv ponocjltyeh 
niby groźnych środkfw ol speł 
nienia newwch ciązącyp na 
nich zohowlr^"* | 
. Snosobno^ć te^o rodzą i i wy. 
zyskuje prasa niemiecka I cze 

ska, txyt ple dopuścić do uzyska­
nia przW*Polski , , .,.-,• . »„., 

potyczki zagraniczne) 
i hy sv t&n sposób pogłębić 

jeszcze bardziej przesilenie go­
spodarcze, podmułające nasz 
ład państwowy. 

Wiadomo, że Rosja nie nłaci 
nam dłużrłveh z racji traktatu 
ryskiego 30 milionów rubli zło­
tych- Obecnie zdobyć się miały 
sdi/iety na odruch szczerości i 
oświadczyły rzekomo, że nie 
zanłaca, bo nie maią skąd-

Podobno jednak wysuwa 
Moskwa oewne oropozyełe 

J%sołaty równowartości tej sumy 
w postaci ustenstwa terytorial­
nego. Opowiada ta wtfoemmWe 
ni że niojjlihvMUY otr-"-i,- ,*• r

rl. 
kiś 

powiat. 
przytegafący do naszych g-:;-
nic Południowo - wschodnich. 

Dla ścisłości informacyjnej 
notujemy tę wieść, wlrufc^ą w 
nółszeptf^h niektórych kół oo-
lltycznyr>. 

i DREZNO 2!\. 10. (AW). Pre­
zydent ministrów saskich Zei-
gńer. o.ś\Viadczył, iź ze strony 
rz^dir Rzeszy otrzymił oti za­
pewnienie, że oddziały Reichs-
wehry zostały skierowane do 
Saksonji. celem obrony jej prze­
ciwko Rawarji. .lednocreśnie 
zaś gen. Mtillcr uzasadnił wo­
bec rządu saskiego wkroczenie 

tfeichswehry do Saksonii ko­
niecznością zaprowadzenia spo 
koja i por;;qdku. /?estawi«-szy 
tt! dw? r-św1a(łczenia. premjrr 
Zeijmtr określił uzasadnienie 
rządu Rzeszy jako świadomie 
fałszywe. Dr. Zeijrner podkre­
ślił, że podobne nosfę-powanie 
rządu Rzeszy może przepełnić 
miarę rozgoryczenia. 

wedłu? parytetu 
licząc ooł dolara 

robotnika podw-ii-

wania płac 
dolaroweeo. 
dziennie (;ki 
rzoweao! 

Postanowiono zwrócić M«; do 
wszystkh-h robotniczych /.wUz 
ków z wezwaniem do strajku 
powszechnego-

Otrzymano już zftodę w tym 
względzie robotników łnstyłu-
cyi użyteczności publicznej. 

Strajk ma Charakter wy.ht-
kowo ostry. 

Zmobilizowane ortyany bez­
pieczeństwa cznwaią nad uda­
remnieniem moźlrwych eksce­
sów. ' 

Strajk kolejowy" 
w C^stochowie 

i Piotrkowie 
CZnSTOCHOWA, 25.10. O 

'jfod?. 7-ci wiecz. wybuchł w 
Ocstochowie i Piotrkowie ie-
dnocześnie svtrałk maszynistów 

o^nrowadsrlll oni maszyny 
do parowozowni i nie pozwollii 
na»wypuszczenie pociągów. 

Pociągi odchodzą z wielkie-
mi opóźnieniami pod eskortą 
wojska-

Policja s)>rowadza z domów 
maszynistów, którzy winni bvć 
na. dyżurze. 

Fala strajków zalewa kraj 
Rząd musi doprowadzić droga porozumienia do 

natychmiastowej likwidacji szerzącego się bezrobocia 
(Od warszawskiego kore^nondenta). 

Pjrzy pomody wojski uru­
chomiono kilka pocląiów, ob-
słuąpnych częściowo braez per 
soncl kolejowy podjaaów * 
Wajszawv. ' 1 

Ppclajri te odeszłv jnajłoczo;, 
ne \ obwieszone ludźmi.ii 
Na| posiedzeniu komifetu rtrai-

koWetro zdecydowano lic u-
stętto-wać od żądań I strapk ood 
trs&|mywać- I f 

Vyieczorem wybucnl 

I strajk pocztowców. 
Dplecracja kolejąrzi i ipoc/. 

towców prosiła wojJwoaę Oa-
łęC^leto, aby użył s^vcl| woły 
wó# do niedonuszcaąenia] wol­
ska |do obsługi kelef i poczty, a 
to Ze w^elędu !) na podniece­
nie (strajkujących i moalwość 
eksćwMłw i 2) na sziodr Jakie 
niafiobowa obsługa przyniesie 
»a»itwt. 

^-"lania struiknjących foleja-
rzy *a nastęoujace: 

•1) Z:>,miast dotychczaslżąda­
nej zapomosi w formie p-młe-

Pocitt«; do Lublina czekał 2 j siecznych zborów - i wkrpłata 
;rodzinv. TTŻ do czasu przy by-1 , 3° H>roc» 2* P<>dwyżs|en^ wy-, 
cia stumtact Jok,:motywy. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Prochowe czterech państw 
miały wy!ede< w powietrze 

pupcia prtsa łotewska 
koresnorrfenta). 

* Tak pr 
(Od w 

Pisma łotewskie, 
bach prochowni w 
zastanawiają się n 
który wedle ich zd 
słą łączność z katas 
szawska. 

W rvm samym 
czasie, gdy roz:rryffr 

rworne sceny wvbuc 
Kkiei stolica, nie^nan 
dywidua starały się 
wtargnąć ootalemnle 

sklch nrocho 
Hnbrze iednak zd 

^ --ni żołnierze lote 
r/\- stali na warcie, ni 
li c!<> zahurlnwuń. 
skład> %tr-zeliwa 
przybvszów, 

W jednym naueł iAvAadku 
lołhierz, stojący mi Jarcie 
musiał użyć palnej broni 

Prasa łotewska lefct zlkmia 
iż komuniści rosvf«;cv /dr-ini-

^ ., , . ' ' 
wlełkJ soł«*k, 

#skieEo 
.# 

ujic wy 
arslawie. 
d faktem! 
a ma ścl-

f Ą wir-
j Łdęcej 

f C PO-
$' poł-

blłłej in-

»tew-

sciplino-
sem któ-
d#uści-

iniesicaRcych 
*:demnfczych 

\ 
który objął kraje bałtyckie i 
Polskę. Celem te^o spisku by­
ło wysadzenie w tym samym 
czasie maffazynóvv z prochami 
i amunicią na terenach ł.otwy. 
Estonii, FinUmdji i Polski. 

Byłby to sukces nielada. 
gdyby w jednym czasie wyle­
ciały w powietrze składy ma­
teriałów wojennych 
w czterech odraza «ańśtwach. 

Zamach tak nomyślany miał­
by ogromne znaczenie agitacyj­
ne utrwaliłby bowiem wśród 
bofszewizujących sfer całego 
świata przekonanie o 
slfc* i wohwJieh bolszewickich. 

Na szczęście tak się nic sta­
ło. 

Państwa bałtyckie, nauczone 
wypadkiem warszawskim, w 
porę zdołały zapobiedz ewen­
tualnym zamachom i zabezpie­
czyły się nrzeciw nim w spo­
sób rlnttnteczrry-

Notowania oficjalne: 
Doi. Si. Zjedfl. 1.740.000. 
Korony czeskie 51-300. 
Hołda 87.000. 
Mcrlin 0-0001-
Londyn 7850.O0O. 
Paryż 101-800. 
Prajra 51.S00-
Szwajcaria 312-000. 
Wiedeń 24,70. 
8 procentowa pożyczka złota 

t,I«0,000, 1,260.000. 
Bony złote serjl C. D. 2.150,0oo 
2,ooo,ooo. 

AKCIE 
B. Dyskontowy ISoo. 185o-
B. Handlów S50. 1000. 
B. dla Han. I Pr?em- 350, 360 i 

(100), 390. 1 
B- Kredytów .̂* 2*10 ! 
C. Małopolski 3?0. ^cf>. j 
B. Przem. we Lwowie 1f»5, 185, 

175. 
B. Zjedn. Ziem- pol- 350, 375. 
B- Zw. Sn. Zarobk. 500. 

|B. Zw- Ziemian 75, 85. 
Cerata 70. 60. 
Kijewski i Scholtze 725. 800, 

760. 
Puls 125. 160, 150. 
Sniess .125, 355, 2.50 *' 
Wildt 190,' 170, ISO. 
Filzner iooo. 
Starachowice 1000, 12502 •-,. 
Unja 2ooo. 2! 00, 2ooo. • ? l 

Ursus 295, ,100, 290. 
Zieleniewski fiooo, 73oo, Tino-

. . ferefe I5oooo, 17oo«)0, 
IdOOOO, 

Żyrardów 125000, 157.500, 
1475oo. 

Belpol 30. 
Borkowski 2oo. 245. 
Jabłkowscv 54. 59. 
Polbal 50, 45. 
Skóry i garbniki 50. 60. 
Syndykat Roi- Warsz. 725. 
Transport } że^lujra 31, 32,31-5 
Chodorów 1300, 2200, 

dla hand. 1 przem. 

"40, 500. 1 cm. 400, 

Ziich. To w 
70. 

Cz.jr^k 500 
,570. 3SO. 

C/.ę.stojfCC 10500. 12(N)0. 1I0oo, 
tlO), 12500. 12J50. 12500 (5). 

Oosławice m\ 625,600. 
Michałów 5(10, 490. 
Tow. Fabr. Cukru 2350. ,1700, 

3600. 
Flrlev 200. 180. 
Łazy 65, 64. 70. 
Drzew- Przem. i Handel 70, 85. 
Warsz- Tow. Koo. Weĵ la 2250, 

285<X ?S»Wi (100). 2450, 2925, 
28 »5 (5<»). .T/io. 310(1 2950 (20, 
25), 2950, 3200, 3100 (10). 

Cesrielskl 235, 290. 
I.Ilpon 205. 240-
Modrzeiów 2700, 3100, 2S00. 
Norblin 350, 340, 370 (100), 450, 

475, 450 (50). 
Orthwein i Karasiński 1,10. 150, 
Ostrowieckie 1—5 em. 3350, 

4300. 4200-
J Parowozy 150, 170, 162.5. 
Pocisk 2TO. 275, 240-
Rolin i Zieliński 285, 335. 315. 
Rudzki 1150. 1550, 1500 UOO), 

1000. 1550. 15oo. (50. 20. 15). 
1 '00. 1650. 1550. 

Ćmielów 440. 480. 460 
Pol. Tow. El. 125. 
Haberbusch 1375, 1675. 
Kabel 180, 160. 
Klucze 220. 200-
Korek 75, 80. 70. 
Polska Nafta 120, 160. 150. 
Pol- Precm. Nafto w. 425. 450. 
Nobel 450, 550, 495. 
Lenartowicz 37, 42, 38. 
Pustelnik 210. • * *f 
Siła i Światło 235, 300, 280. r 

Spirytus 850, 800, 875 (20, 25). ' 
Tepege 2150. 
Konopie 2fH), 190. 210-
Tkanina 29. 
Polski Lloyd 50, 55. 

Oujecłw' pod osłona wojska-
Strajk kofe>^wy 
w Małopolsce 

' KRAKÓW,1 25.10. Do stojku 
maszynistów przystąpili wszy­
scy inni pracownicy kolejowi 
włącznie ze służbą stacyjna, z 
wyjątkiem dyżurnych mchu, 
telegrafistów i personelu biuro­
wego. 

i Strajk przerzucił się na linie: 
Podgórze — Płoszów } Nowy 
Tarsr — Tarnów, 

1 nagrodzenia! godzmo^legr. któ-' 
re wynosi obecnie dofi.OiiO mk-
na gbd-/inę- 1 resrttłowani • je?o 
wzrostu '.ycdłusr wskaż dków 

1'rzcdu Statystyc! nei?o.* 
a rnidzenie rodzino v|e jest 
atek wypła-

konduktorom 
łowi znajdu. 

dze), 3> przyz 
enla dodatk 

nocną, jak to 
cy pocztowi, 4) 
eryturę^ ciętej Ip-
jak maszyilstorrl i 
roku za 1 rok afużlfy! 

ło południu zast'-a litowali ro rozstrzenie ubszpiecań 
boPiicy \varsztatów. i maszy-
nomistrze. którzy dotąd zastę­
powali właściwych maszyni­
stów-

szczęśliwych wynadk<łw 
reg drobnych sprawi Ictółe od 
dłuższego czasu zalfgafi 
min- kolei żelaznych. 

Sprawozdanie ministra k 
o sytuacji stroikowej 

Minister kole/ Nosso-wicz, 
zdawał na wczorajszem posie­
dzeniu komisji komunikacyjnej 
sorawe z sytuacji strajkowej, 
Strri'!-- maszynistów kolejowych 
w? Małopohce, który miał cha­
rakter dzikf i wybuchł wbrew 
•wyraźnemu zakazowi zawodo-
w eero związku maszynistów za­
czął sfe cuiejrdaj i wczoraj roz­
szerzał, szczególnie w obrębie 
dyrekcji krakowskiej, fdzie 
objął c*h «••"'•• h? i'~i?inwą. j^d-

nocze^i*e zastrajkow'a| 
ri«ła^'r>A-ic oersonel 
ni. Układy' co do f.ądat 
plstóir s^ w toku. Nieł 
dania- j;<!. awans autr 
1 aflrniau? vypłarv m 
$0, niemożliwe do pr 

Minhter Nossowicz 
po uk^p^zenfn komisji 
mjera Witosa, celem' 
nfa się nad sposobem powstrzy­
mania straiku i wydancm] 
po-«'fej)t'iv>'i -'arzadreń. 

p.pre-
rafize-

Wcorai nic przybył do War|pr?v 
szawy ani ieden pociąg.z Kra-jściowp1 

kowa- Rząd czyni starania, aby rem. 
od godzi 7-ei 

i' 

Cala Riesza niemiecka przeciw 
Kahr musi ustąpić 

BERLIN 25- 10. (AW). Po IJzeszą| stają po stro; 
Rzeszy. Rządy związkdwel 
zdania, iż najspieszniejszfc ut&i 
gulowapiie sprawy, mianpwfcfet 
usunięcjic K.;>Mr:i- icst krJniC' 4 

ne. 

kilkogodz-innej dyskusji 'W Ra­
dzie Rzeszy przyjęto rezolucję 
wirtemberskiego prezydenta 
państwa, stwierdzającą, że po­
szczególne kraje związkowe w 
konflikcie między Bawarją a 

•V, .„•• -y-t-j. V. • 
- » *' -^ '"" 

Oglosienlt nlezawKsłoici Pa.u r̂.̂ tu 
ITeoesza własnej radiostacji 

BfcRLIN 25. 10. Według wia-jnat jak̂ > autonomiczne 
domości nadeszłych- ze Spiry, 
ogłosił przedstawicie- komisji 
Reńskiej, major Louis, Fałaty-1 łożenia 

MMMMI 

Ba$ 

ocP 

łzę-f 
wieczek 

iłfe jrzśli^ 

z rządetn prowizoryczny! 
z poiyoldu niebezpieczp.es 

w BawarjJ. 

to 

http://niebezpieczp.es
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Maczego odebrano nam możność osicieiianla? 
W odpowiedzi, uzna je , i t rzqd obteny zahamował rozwój wltlkla] IdaK 

Mlnlstar Grabski domaga się wypuszczenia dalszych 
Sar i I h n n A i i i m%g%§m/m§m 

I Napełnić pusty skarb państwa mota Jedynie waloryzacja podatków 
Oteczego rządowa większość w Sejmie bagatelizuje l odwleka tę sprawę? 
Dajcie law możność oszczędzania w fi) samej stałej walucie, którel żąda od 

nas skarb państwa 

Jut raz uciąć łeb tej Jiydrzeł 

Ostatnie gozpór^ądJ$nta, do­
tyczące zł 
wadzenia ic 
łały tej 
sób zada 
Poraź to 
kiem ro/fco 
cznej kurs 

/cli pólskfih I wpro 
na gjtetdoj nic zdo-
crej sprawy w spo 

»jący rozwikłać, 
drugi pod nacls-

.'czoncj oplnjl publl 
łotego podnosi się, 

iednakowoż|nie w tym stopniu 
;ak się tego fenodzlewall cli któ­
rzy wie rżąc j gwarancjom swój 

Itek i s-Jifoje oszczędności w 
iii. Jednocześale 
o wiele gorsza, a 

•Ma 

niema Już ła­
dnego godziwego sposobu, aby 
cokolwiek odłożyć I Zabezpie­
czyć się *>rzed spadkiem marki, 
Trzebaż tedy konieczne bawić 
się w Jakieś podejrzane speku­
lacje, trzćbaj wtajemniczać się 
> ciemne Infrygl różnych ma­
tactw, a w rezultacie 

sfoacti mmhs( uniknąć 
Iskśtków dewalucjl? 

jbzooraidzeflfa. do-
kredytów I 

< Mil s i w stanie za­
spokoić tśgdl głodu, który się 
.wytworzył Autkiem braku od-
bowledntetaonapieru wartościo­
wego, będądego pewnym pun­
ktem opaijchl w dzisiejszych a-
normafnyeb Jiostfnkaeft finanso­
wych. 1 I 
• Wydało! nam się wtedy Saf-
3zo wska^anfm, aby dla wyjaś­
nienia 

sytaacflidAl chaotyczne!. 
zwrócić się db twórcy złotego 
p. ministra władysława Orab-
sklego, z brmbą o pogląd na te 
lytuacje. {Nlidawny minister 
skarbu jalfna|chętnłej na naszą 
propozycję sfe zgodził, żądaląc 
pytań <cN(ycji I konkretnych. 

P. OrabMcłftgo zastałem w za 
cfsznym fabinecie uczonej, 
otoczonej jcslążkaml I notat­
kami, 
w atmosferze rf-»t«kłel od ooflfy-

M 
I aktualnych latradnień-
1 Minister «;knrbtt przeobraził 
się na czas inkiś w zamiłowane­
go profeso,n $7koły Gospodar­
stwa WieH-tfo, gdzie liczne 
kastępy młe-dź^y mają korzy­
stać z jciro światłych potrlądów. 
Ale sprawh {złotych polskich, 
Irtóre stworzył i na których o-
parł szczegółowo wypracowa­
ny projekt] sanacyjny. Jest mu 
zawsze nieobca. To też kiedy za 
czynam orni ladać panu mini­
strowi Jak to 
nasza redik 1e bombardują 

-óżni niesz:J śliwl nosiartaeze 
bonów 7łotvc r. z u'if'k«em oży­
wieniem zicśłna mówić: 
,,-—- Zdaniem mn«em, c" którzy 
umieścili svó; maiatek w zło 
iych poHklch me stracili tyle, 
Jakiniektóriy kadzą. 

Rząd dał| możność wszyst­
kim pn-.ia'1ł>czom bonów. aby 
v rncrM "'\'":leni* po 'epszym 
kiir^ie w ! : < j f t f ^ ' ' ' i e !tib srmd-
?'i'i K ' T S '?*, r n ' nn#fł7i>rnikft 
^\ x ' " . , J ' - ' M n i e -^1ł\ f n k k t ir"e 

(Od 
DzIŚ rząd tych złudzeń nie ma 
I dlatesw taplata za serjt B- bo 
nów będzte miała 

— Cty wlec tadn^tt careufa 
naszemu rządowi ućiynlć nie 
mełna? 

— Owszem sądzę, te bł 
rządu Jest przede 
to, źe nie kontynuuje w dal­
szym ciągu polityki bonów zło­
tych. Skutkiem tego naraia 
się dobrowolnie na pokrywanie 
bonów markami zamiast w? 
puszczać dalsze sarja bonów 
dobrowotote prsef to 

podczas, fdy wobec powodze­
nia bonów złotowych mógł do­
skonale przez wypusjcfanle dal 
szych seryj fmnlejsfyć infla­
cję. 

Dalszym błędem rządu było, 
te z chwilą, gdy się nie decydo 
wał na wypiiicienłe daltt?eh*| 
seryj bon*«f, nie dopuścił bo- j 
nów natychmiast po 1 paździer 
nika na giełdę, co było Istotnym 
Jego obowiązkiem. 

Błąd ten, (tell naprawiony, 
stał się przyczyn* . i 

wlellriel 

które orttz tr«y tnodnfe po­
zbawione było wskaźnika w J^ 
ki sposób regulować zobowią­
zania złotowe. 

— Czem się kierowa) fiati 
minister wprowadzając wogó-
le bony fłote? 

— Chodriło o fo, aby IreStą 
bonów złotych dać papier, któ­
ryby chronił posiadaczy frmti 
deprecjacją, a Jednocześnie 
zmnlejsfał MlacJe T torował 
droie pożyczkom wewnętrz­
nym* bez których żadna sana­
cja skarbu zdaniem mojem jest 
niemożliwa, 

— Czy Istotnie riote jpolsWe 
naraziły skarb polski na stratę? 

— Ten rząd, który postanowi? 
bonów więcej nie wypuszczać, 

f̂,.•'.<Cf̂ r'• ? '1- 'r/PC. !!• ' 
Kik ust " , . .•• ' 1 I,;I*"<-
ł^ a Ir. /•• r"j'«/t is/.e 
en w r ? e ' i i ' i . i .̂ 
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tó rzv r"i^ 

<kutk feir 
fo tnwnnin 
" ia łnr,:ei . 
s a t b a . en % 
codne li?i 
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pniark! 
r,07vc?ki zagra-
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1 '•Yi co do mo-
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a wypuszczone skupić gotówką, 
bez% moznoM nabywania no­
wych bonów, ten 
nad Istotnie wyrządza słrały 
orzez to, że powiększa Inflację 
oraz pcha soołeczefHwo do kti 
powanla dolarów- zamiast bo­
nów złotowych. Ale ten rząd, 
który część wydatków pań­
stwowych pokrył nie Inflacją 
marek, lecz pożyczka wewnę­
trzną, pożyczką waloryzowa­
ną żadnef straty nie wyrządził-
Bon złoty, to pożyczka krótko, 
terminowa. 

W ciągu tego okresu, w któ­
rym bony zostały wypuszczo­
ne raąd poczynił nakłady walo­
ryzacyjne w postaci Jednych 
tylko inwestycyj kolejowych I 
budowli państwowych, na su­
mę znacznie większą iń). wypu­
ścił bonów. Inwestycje te w zło 
cle nic nie s% więcej warte dzłl 
niź wtedy, goy bony byJy wy­
puszczone. Jeśli nakłady pań­
stwowe będą czynione przy po­
mocy inflacji marek, a nie po­
życzka wewnętrzną, to 
ia«?ne oszczwiw->M ni* uchronią 

od lnflacvi 
Obecny rząd mówiąc o osz­

czędności, kontynuuj© Infla­
cje na rzecz Inwestycyj, czyli 
powiększa majątek państwowy 
kosztem ubożenia społeczeń­
stwa inflacją. Moją polityką 
było powiększać ten majątek 
kosrtem nanleru pełnorart^ś-
clowego dającego ludności moż 
ność unikania kupna dolarów. 

^o wyptiszczeniif t r«eh se­
ry1 bonów. wnlo«łem do Sejmy 
Hsfnwc o wypuszczenie J ^ mil 
!onóv" złotych biletów skarbo-
•Avch zterminem rocznym. Na-
stonnie należało wy puszce 5 
f>n->5'r7k! f> ter^ifr'" ieszcze ''m"? 
$7vm I w ten sposób uzyskać to, 
co 

««at»*»wl *!ł/* pf^r"*B. 
źe ogromny sv*ó» deflcvt inwe-

tpadku inai-.klj w pażdiiernikV.stycyJnv'pó\ry^ 

). 
wewnftrznemłt i przez to chro­
ni kurs franka od spadku. 

— laki jest stosunek polity­
ki zlotowej do waloryzacji po­
datków? 

—. Artykuł pierwszy ustawy 
sanaeyJneŁ złożonej przeze 
mnie Sejmowi d. I marca usta­
lał zasadę waloryzacji podat­
ków. Zasadę tę rozwljał projekt 
ustawy, Jak! wniosłem do Sej­
mu w dniu M mato, w artyku­
łach 8 do 18. 

To co obecnv rząd nazwał Je­
dnostka podatkowa. Ja nazwa­
łem złotym obliczeniowym. 
Swoją Jednostkę podatkową 
rząd obecny opiera na tych 
samych zasadach, na Jakich o-
plerafem złoty obliczeniowy. 

Zapomina rząd tylko o tern, że 
w każdel sprawie trzeba bvć 

Waloryzacja podatków wy­
maga dania możności społeczert 
stwu waloryzowania swoich o-
szczędnoścl i dochodów, prze­
znaczonych na płacenie podat­
ków. Rząd obecny, fctóły przy­
jął z mego programu jedną IstW 
ną cfęs,ć„#od nazwą waloryza­
cji podatków, czyli oparcia do­
chodów skarbu na podstawie 
wartości złota. 

zmuszony p m i a ć t dat-
ez®$d składowe te­

go orogramu: 
oparcie krydytu publicznego o-

raz zobowiązań na mierniku sta 
łym. 

— Co należałoby obecnie zda 
nlem pana ministra uczynić? 

— Rząd powinien 
cofnąć sle z obecne! cnwlehtol 

drogi 
I zamiast bony złote wykupy­
wać, puszczać nowe serie na 
dłuższy termin (roczny). 

Oczywiście o przymusie za­
miany honów jednych na drugie 
nie powinno być mowy. Ale pu 
blieżność dobrowolnie weźmie 
w każdym okresie nie mniejszą 
Ilość bonów niż ta, która wypad 
nie do realizacji. W ten sposób 
uniknie się inflacji, t. j . tego 

największego zła, 
z któryip każdy rząd walczyć 
winien; podtrzyma się w spo­
łeczeństwie wiarę w złoty pol­
ski i da się możność P. K. O. 
wznowić przyjmowanie wkła­
dów złotowych. To, że dziś P-
K. O- tego nie czyni. Jest winą 
rządu, który, nie dając pokry­
cia dla oszczędności złotowych 
zatamował ze szkoda soołeczcń 

stwa zdrowy pęd 
do wnoszenia do kas publicz­
nych swoich pienię nzy, zamiast 
by nasycać niemi ..czarną głeł 
dę*. Czas wielki, by rząd na 
wrócił z tej błędnej drogi, któ­
rej złe skutki wszystkim rzuca­
ją się w oczy. 

I. Ks. 

Senat wyraził współczucie 
ofiarom wybuchu 

Warszawa* 25 października. 
Senat na posiedzeniu wczo-

rajszem poświęcił wspomnienie 
katastrofie na Cytadeli- Zagaja­
jąc obrady marszałek Tramp-
czyóskl przemówił: 

W kilka dni od chwili gdy tu 
byliśmy ostatni raz zebrani spo­
tkała kraj nasz katastrofa wy­
buchu prochowni, która koszto­
wała życie kilkudziesięciu osób 
a kilkaset osób przyprowadziła 
o rany i utratę mienia. Śledztwo 
w tej sprawie jeszcze nie za­
kończone: utrudnione ono Jest 
faktem, że bezpośredni świad­
kowie wybuchu wszyscy zginę­
li. Jakikolwiek jednak będzie 
wynik śledztwa, to katastrofa 
ta'powiim* być dla nas wska­
zówką, abyśmy pozbyli się w 
sprawach obrony kraju dotych­
czasowej beztrosklłwolcl. za­
pominającej, ii koło nas czyha 
niebezpieczeństwo z różnych 
źródeł pochodzące. 

Pocieszającym objawem w 
tym tragicznym wynadku był 
elementarny odruch społeczeń­
stwa, objawiający się 
w nfebywpłef dobroczynności 

na rzecz ofiar katastrofy- Od­
ruch ten ma swe źródło nietyl-
ko w miłości bliźniego I obo­
wiązku miłosierdzia,! ale 1 w mi­
łości do kraju, w poczuciu soli­
darności dzieci wspólnej Oj­
czyzny. 

W Imię tych uczuć I Senat 
wyraża ofiarom katastrofy ser­
deczne wspófczucie. 

Senatorowie wysłuchali tej 
mowy> stojąc 

Przystąpiono ootem do załat­
wienia porządku obrad. Przyję­

to według referatu sen. Karpiń­
skiego (ZLN.) uchwalony przaz 
Sejm projekt ustawy o 15-krot-
nem powiększenia wykładni­
ka 
podatk'! terwtfoweso! budyn­

kowego. 
z poprawką określającą 20-krot 
ne powiększenie wykładnika 
dk kontrybuentów opłacają­
cych powyżej 1 miijona mkp. 

Senat uchwalił następnie 
przyjęty przez Sejm projekt u-
stawy o podwyższeniu kar za 
zwłokę z 10 proc. miesięcznie 
na 5 proc. dziennie z rezolucją, 
źe kar nie należy ściągać. Jeże­
li nie doręczono nakazu płatni­
czego, lub władze skarbowe sa­
me przeszkodziły uiszczeniu w 
czasie właściwym podatku. 

Senat przystąpił następnie do 
rozprawy nad 

prowizoriami budżełowyiirf 
za III l IV kwartał. 

Referent sen. Buzek podał, 
że wydatki w Ul kwartale wy­
nosiły razem 329 mlljonów 414 
tys. złotych-

Po przemówieniach sen. Kali­
nowskiego (Wyzw.) I Kdrnera 
(koło żyd.) dalszą rozprawę od­
roczono na dzisiaj-

Senat przyjął w końcu na­
głość wniosku co do rewizji u 
sen. Hasbaeha, a to po oświad­
czeniu się ministra sprawiedli­
wości Nowodworskiego, który 
przyznał, że prokurator zasto­
sował w tym wypadku bezpod­
stawne postanowienie karne 
kodeksu niemieckiego. 

(Od warszawskiego 1 
W szerokich kołach Wi 

wy komentowana fest % 
wleniem wiadomość o M | 
szeniu w^czynnościach 
oficerów, zajmujących wj 
stanowiska w Jednym % 
sztabowych. 

Zawieszenie to, „ , „ . . „ _ , . „ 
było zajściem, M6mo tlo ^M-

ńa< 

-•*4* 

nas stosunków 
tycznych. 

Sprawa miała przeblef 
stępujący: 

Przed kilkoma tygodniami 
pewien major miał zawezwać 
do swego prywatnego miesz­
kania podwładnego sobie po­
rucznika, oświadczając, że 
sprawa, którą mu ma zakomu­
nikować, jest tak wysdce pou­
fna, Iż w żaden sposób nie mo­
że być omawiana w biurze, 
gdzie Ściany „maja uszy*. 

Porucznik stawił się punktu­
alnie 1 oto, co, ku wielkiemu 
zdumieniu, od swego zwierz­
chnika miał usłyszeć: 

— Panie poruczniku I Jest 
pan bardzo zdolnym Informa­
torem. Dotychczas wysiłki 
nańskie skierowane były wy­
łącznie przeciwko wrogom 
naszego państwa. WrogoWte 
ci nie są jednak dfa nas tak 
groźni. Jak były Naczelnik Pań­
stwa, marszałek Józef Piłsud­
ski. Jego właśnie polecam pie­
czołowitej opiece pana porucz­
nika, i 

Oczywiście młody porucznik 
z wielkiego zdumienia tan^ m-
nlał. Jak to się mówi, Języka w 
gębie. Czemprędzej opuścił bile 
szkanle swego zwiertchnik|. 

Trząsł się z oburzenia! i 
Jak to?i Każą mu szpiegować 

dawnego Wodza 

Pogłoski k 

który prew§d#ł|ifojąka polltfl 
do zwydfptwif * •» 

Daję mtt rości r .ilnwfgfłowa-
nla" byłego fłiattalka Pań­
stwa! I J 

Nie do wlwff! 
Tb też MgjMi ly I zupełnie 

oszołomiony | t y n haniebnym 
rozkazem etimic owtł się u sze 
fa • ©diiłtłą # 1 Mrym' wrai z 
owym malorejn i fufft Jednym 
tchem zaraporto vai o calem 
zajtfcfa. i 

Teraz orty szła kolej na pana 
pnlfeowiubu Zan! *nd#i ze zdu 
mienia 1 

W Jego Jcwfai f»J jfłowf- żoł­
nierskiej vm tWi ftf Się podob­
na ohyda pomie* ić! 

Cała sprawa or irfa się o naj­
wyższe czfnfHkf rofskowe, któ 
re też nłelwłocz ife zarządziły 
zawieszenie w cz HrmolelaCh ma 
Jora i porucznika. 

Obecnie lajścłe rozpatruje o-
ficerski ?ąd bono* owy. Sprawa 
się wfkfa, |gdyż *ozmowa obi 
oficerów plowads ona była bez 
świadków I majo* kategotycz-
rie zaprzecli. Jak tlbf miał swe 
mu podwładnemu podobny roz­
kaz wydaćl 

WszystfcJ fo Je it tak wstręt­
ne, że przykro w jrost grzebać 
sle w podoinem błocie- Dzll 
Jednak niemal cal i Warszawa 
opowiada soWe ,na'«cboM tę 
hlstorję, kftńentu ąc Ją na róż** 
ne sposoby, j 

W interesie dohfra armjl leży. 
?by oficerski sĵ d honorowy Jak 
najszybciej sprawfe te wyświet­
lił I winnego ukr.rił, bez wzglę­
du na "to. <§rv Jest nim major, 
wydałacy nadobne nwłaczające 
czci oflcerslpel rozkazy, czy też 
porucznik, jSzkalyiący swego 
zwierzchnlk|i. 

owe li losach 
du 

(Od 
W kuluarach sejmowych 

wciąż krążą ..nowinki rekon­
strukcyjne". Wczoraj, poza moż 
iiwem upadkiem gabinetu, był 
to główny temat rozmów, pro-
wadzony.irfi przez posłów I' se­
natorów. 

Otóż przedewstystklem naj­
mowano ,s'ę osobą p. Pompa 
Dmowskiego, którtfto nomina­
cja oczekuje jedynie NafwyWsjtaj 
sankcji p. orezydenta/Rzeczy-
pospolitej. Możlf.ye, iip. Dmpw 

fskl fciż dziś lub lutro obeffftle 
ster naszej polityki gtfrtnłefaJ 
ne j . i m 

Nareszcie! Skończymy z ^y-
letantyzmem. * I 

Najróżniejsze Jednak plotki 
krążyły o najbliższych los4ch 
ministra skarbu. 

Piastowcy w dalszym ciągu 
pragną, by azafafzetń majątku 
państwowego zosftał pos- M«-
chąbski 

Temu 
no sfe' z 

jednali yłrecfwstawla-
no śTe' ze strony ] ChTzefefjań* 
skięj-Demokr^cji, 

Na 
być 
z pod znaku 
władali wz 
mającym 

•— Nas o 

}kto wite ma 
posłowi© 

•Dem. odpo> 
ramion, 

. * • 

gło^a nie bolf • 
Pzeczy wiście tridno Jest difl 

powie^^Ieć. ł to bldflt nistęp-
cą n. Kucharskletf. 

Z teką sknijbtt płemJir'Wltf>9 
będzie miał tndnyl orzech da 
zgryzienia. I I 

Lewica twtfrdzlj że nie bę# 
dzie to osłat 

Jak po grudzie pos 
w Sejmie sprawa;, 

Pertraktacje Komisariatu do 
walki z drożyzna z zarządami 

kopalń 
V\ L/.JL :•• od 1" do 22 b. m. 

specjalny delegat nadzwyczaj­
nego komKiHritu walki z dro­
żyzna był w Poznaniu, Katowi­
cach, Będzinie i Sosnowcu ce­
lem zapoznania sie na miejscu 
z obłożeniem aprowlzacyjnim 
tych miaet-

W Będzinie delegat odbył 

szereg na'-ad ' przedstaw iw;.:la-
mi zarządów kooalń w celu na­
kłonienia ich do współpracy z 
rządem w sprawie utworzenia 
w Zagłębiu Dąbrowskiem re­
zerw zbożowych. Jednakże 
przedstawiciele przemysłu pór. 
niczego zajęli w tej sprawie sta­
nowisko nieprzychylne. 

(Od w a r r o 
Infonnacja węgorajsza 

siego pisma o 
niu komisji skarbowej, która 
miała rozpatrywać rządowy 
projekt waloryzacji dochodów 
budżetów skarbu, wymaga Uzu­
pełnienia. I 

Oto we wtorek, 23 b- m.j po 
skończonem posiedzeniu 
Odbyła się w gmachu _ 
wym konferencja ministra 
bu Kucharskiego t 
clelami stronnictw 
Przedmiotem narad 
wspomniany projekt w 
cji. 

Na konferencji z kilku 
podnfesfono wątpliwości, 
waloryzacja dochodów 
wych do wysokości ..... 
złotego* nie podatni© za 
automatycznie takie 
cjl w tym samym _. 
datków skarbowych. 

skiego k 
formy byłby 
złudny I 
głepod 
ków obrotu 

Z uwagi na 

Włi 

ts|ni wypadi* 
. tylko nt-
f wszystkich śród 
ipodkrezego-
wsunięto myśl 

aby w miejsca obowiązującego 
obecnie wytfcldtfkl « § hur­
towych artykułóil pierwszej 

dla celów 
kosz-

zw. dodatek 

Celem zbadania wartości te* 
go nowego pomysła, uznano za 
właściwe wczorajsze posiedzę* 
nie komisji 
czyć. 

Jeżeli za k 
wośćią będzie 
komisji 
ryzacjl" n 
wówczas 
skarb? 

ej odro* 

fą r|ową wątptt-
sięl posiedzenie 

to do „walo-
doidzle. Jak 

Rządowa pomoc finansowa 
dla miast fabrycznych 

Od warszaw 
Rząd rozpoczął . 

nla celem przyjścia z . 
finansową Jcllku wielkim 
stom fabrycznyn!, 
łatwiła rc*łvvinięc!e I 
prowadzenie akcji zaonatrt;va-|. 

ko korespondenta). 
nla tych miast vv ai 
tzej potn*byJ p 
brane następufece 
stochowa, Kielce, 
domsko. T 

m tykulj 
PąA uw 

y pierw 
uwagę są 

bśrodkl: Cze 
Radom l Ra-



nm%26^tamtmmm3 r.y 
Kat! poctastyclal w ladnaj osobie 

J*k Dastor amerykański powiesił zbrodniarza 
amerykańska podaje] 

niesłychanie sensa 

powiatu Polk w 
Jest pastor Wlu-

wyptłnił 
przy p 
lecz takijj 
musi siu4 
jednaki 
któremu 

próżnię x wysokości conaimniej 
siedmiu stóp. . 

Szeryf wiedział* że Weeks 
jest mężczyzn* bardzo lekkim 
i polecił tak szubienice ustawić, 
ażeby — sdy podłoga usunie 
sie. 
ciało zawieszone na stryczku, 
opadło raptownie o fi stóp-

Wypróbowano także stry­
czek, uwlązuląc don odpowie­
dni ciężar I d w a razy próbę tę 
powtarzano. Stryczek wyt rzy­
mał ciężar ciała Wecks 'a . 

Egzekucja odbyła się bez ł a ­
dnego wypadku niespodziewa­
nego. 

Skazany Weeks tak raptow­
nie opadł po usunięciu podłogi* 
że 

pelsry mu kreW w s ty l 
i skonał natychmiast. 

- Zrobiłem — mówił szeryf 
— wszystko* co mogłem dla 
skazanego: przygotowałem go 
na śmierć, wytłumaczyłem nut 
że niema dlań ratunku, poc«e-
szałem, o ile człowieka w ta­
ktem położeniu pocieszyć moż­
na i starałem się wpłynąć nań 
ażeby był odważnym 1 starał 
się nad swemi nerwami zapa­
nować. 

Przed udaniem się na mfeisce 
skazania odmówiliśmy wspólnie 
modlitwy. Weeks jednak tak 
był wzruszony, że musiałem 
go zanieść na szubienicę w wiel 
kim koszu. Na szafocje jednak 

zapanował nad sobą 
Była goxMmi dwunasta w po­

łudnie. — Związałem skazań­
cowi ręce, a mój pomocnik no. 
g t Następnie włożyłem mu r a 
głowę specjamie dla skazańców 
przygotowany czarny worek, 
założyłem stryczek i spytałem 
czy gotów. 

Odpowiedział potwierdzają­
co. 

— Good bve, Eiigene — po­
wiedziałem skazanemu. 

— Good bye Robb — drżą­
cym głosem odpowiedział ska­
zany I to były jego ostatnie sło­
wa. 

Silnem pociągnięciem opu­
ściłem podłore z pod nóg ska-
7a«esro 1 za rtiw^Tł^ż nie żvł-

Podczas egzekucjf w zupeł­
ności nanowałem nad swemi 

rej stoijskłzany, spadł on w nerwami — mówi szeryf—lecz 

Prasa 
t-ast 
Winą 

Szeryf 
-stanie I 
IredE- . 

Jako urzędnik policyjny, 
?imwzony on był, zgodnie z a-
merykański piocedura praw­
na f ] 

wykonać wyroi t 
„a zbrodniarzu r*-rWecta, ska, 

Z, dokS.fnv na rodzinie kup-
ca Fordick j». 

Wvko.iaiiłc tego j - y r J J 
stawiło pa* ora njggjr młotem 
fl kowadłciB. Twlerdrt on. że 
"pełnił tylkh swój obowiązek, 
tak samo, J|»k w czasie wojny 
.<H*towcł l ' ' a ł się do Francjt, 
gdzie wa c w ł Jako żołnierz. 

Różnie Jelnak patrzą na tę 
sprawę rhifscowl .obywatele: 
jedni twierdzą, że jako szeryf, 
!tie mógł I Inaczej oostąolć. bar­
dziej sentymentalni zaś dowo­
dzą, że jako 

dttchow$yj«»tek«n Indrłofel 
— nie pdwfcien był odbierać 
życia ludkliego. 

Pomimb łych głosów kryty­
ki pas todwinfred E. Robb nie 
okazuje zalnego zdenerwowa­
nia, lecz i dpfym spokojem speł 
nia swe hhfwiązki szeryfa. 

— O lift jwlem —- mówi pa­
stor szerkrfl— jest to pierwszy 
wypadek w hłstorff Ameryki, 
że pastor musiał wykonać taką 
nieprzyjemną czynność. Przez 
-wykonanie I egzekucji nletylko 

* przysięgę, złożoną 
>wanlu urzędu, 

>wiodłem, że każdy 
prawa, które jest 
dla wszystkich i 

łłegaja nawet ci, 
którzy je[ Ułtanowili. Nie podo­
bała mi spęjegzekucja Weeks'a, 
lecz wykonałem ją. bo było to 
moją powitjpością jako szcryfa 
powiatu Polk. 

Na dztetf pr»ed egzekucją 
izeryf R o b i udał sfę do fortu 
Madison | vu celu ' pocjynfenla 
#szystkiclh fcofrzebnycf dp e-
izekućfl ^rzłrgotowańY Prawo 
stanu Iowa f wymaga, aby po 
usunięciu Rł| platformy, na któ-

po dokonanhi jej udałem się do 
domu dozorcy, gdzie 

płakałem jak dziecko 
i przez, następne dwa dni hyłeiji 
wyczerpany i słaby jak srdyl)^ 
po ciężkiej chorobie: jednak o-
bowiązek szeryfa wypełniłem. 

Omawiając kwestjc tę w 
dalszym ciągu szeryf — pastor 
Robb — twierdzi, że przeciw­
nicy jego mieliby powody kry­
tykowania prawa, opierając się 
na tern, że p rawo karania śmler 
clą jest bezprawiem, lecz jego 
to nie dotyczy, bo on nrawa r le 
zmieniał, a tylko zgodnie z M-
niciącem prawem postąpił. 

Kończy zaś swe wywody za­
pewnieniem, że prawo karania 
śmiercią 

nie powinno bv6 zniesione. 
a Kylerdzenle swe opiera na 
długich cytatach ze Sta­
rego Testamentu, dowodząc, że 
morderca powinien być karany 
śmiercią. ^ ł 
Takmniej więceltłumaczy swój 
postępek pastor Robb I z pollty 
ki nie myśli się usuwać, a prze­
ciwnie — w przyszłości zamie­
rza ubiegać się o urząd kon-
gresmana z siódmego dystryk­
tu w stanie Iowa. 

Czy przejdzie, niewiadomo; 
wielu twierdzi, że wykonanie 
egzekucji zaszkodziło mu w 
zdobyciu jego urzędu. 

Banki, Banki, Banki 
to są spelunki, opieńków, piWących 

skarb państwa 
Jakże tragicznie śmieszni jesteśmy, szukając 

winnych nasze] nędzy wśród sklepikarzy, iraganlarzy 
\ Innych „mizeret" paskarskich ] 

Z oriary krwt zmartwych-J 
powstała Polska. >-H 

Niestety od pierwszych nie­
mal chwil jutrzenki, stado kru­
ków czarnych wzbiło się z mro 
ków I unosi nad n a u y r n hory­
zontem, chmurą skrzydeł za­
słaniając promienie słońca. 

Daliśmy radę przemocy bar­
barzyńcy, k tóry z dzikich pól 
miljonową lawą runął na nasz 
kraj. Bagnet polskiego żołnie­
rza naznaczył 

niewzruszone granice »» 

Od wamaskfego ko korespondenta). 

czyż nie będzie nas stać 1 ra 
ten wysiłek, aby zgnębić i za­
trzeć z hory^ntu naszego 
chmury, zasłaniające nam pro­
mienie świetlanej przyszłości 

Zdrowy I przebogaty orga­
nizm narodu cierpi od zgraj pa­
sożytów, które rozsiadły się i 
żerują na nim. 

Narodzie! wezwij wielkim 

Wolna o whisky 
Z o nnlcy I przeciwnicy orohlbcll stc *a^ 

zażarte walki na łamach prasy amerykaftsHle 
P r a w o I o Jrohibicji, uchwalo-

<s przed b a oma laty w Amery 

warszawskiego bruku 
Czternastoletniej dziewczynie 

w głowie była lobuzerka 
* Ojciec bil 

Matka pobłażała 
Gzi* mała Janka laty w szpitalu 

otruta esencją octową 
fOd warszawskiego korespondenta). 

,t% orzeka, p e fabrykacja, wy­
szynk 1 rjozf owszecbnian»e «pl-
rytualil w Jakiejkolwiek formie 
jest suro W wzbronione. 

Jak w i a A m o wywołał ien 
rakaz w Stanach Ziednoczo-
nych fetnji furze protestów, ar­
tykułów ji polemik. 

O ile sądlić można z odgło­
sów prasy jamerykańskiej, 

wojna o whisky 
de ty lko siej nie kończy, ale, 
przeciw 

obfe 
sługują ile 
styka, jak 
teczpym. 

Otóż z 
.iych, 
wynika. 

wchodzi w okres 
ofenzywy 

jące sfe strony no-
ocj.ywiście, stały-
argumentem osta-

anvch statystycz-
onych bezspornie. 

ostatnim roku za 

zarejestrowano w Stanach Zje 
dnoczonych 
dwa tysiące W ł a d k ó w śmier­

ci. 
snowodowanych użyciem za-
fat«?owanego alkoholu. 

Potajemne gorzelnie i „ama­
torskie" fabryki wódki nrodu-
kują, r?ecz prosta, zupełnie za­
bójcze likwory, dlatego też licz 
ba zatruć wzrasta w sposób za 
straszający. 

Wzięto 8,000 prób ze skon­
fiskowanych, w różnych mia­
stach alkoholi — i okazało się, 
że w przeszło 8 0 ^ wynadków 
zawierały one substancje, za-
bótczo działające na zdrowie. 

Po wsta ie wobec t e ro kwes-
tja. czy itje bv 'obv lepiej znieść 
nrawo o prohibicji, ogranicza­
jąc się do wydania surowych 
przepisów. ograniczających 
spożycie. , 

kobiet*/ są wstyaliwsze 
od mężczyzn? 
Drażliwa ankieta 

Pe\v.'3ii dziennik francuski 
rozpisał ankietę pod powyż­
szym tytułem- Mimo drażliwo-
4ci tematu, zdobyła redakcja 
wsm-mniine^o pisma, 

niezwykle cenny materiał 
li rostacl setek listów, nadesla-
"vch nrZe5d czytelników I czy-
ttlłiiczki.! I 

K" rr>c)i\4\lc kultury franoi-
•̂<-'Ci należy podkreślić, że 
; v s / i M k ^ Fawie odpowiedzi 
»>i> "trjjyfrane w bardzo po-
min iyr:\ 1 dys''<retnym tonie, 
min r>. y ;ihkieta dawała pole 
^pri i R ' i t ° i n i k antnych zwie-

< LII 1 o I p ^ C f f W ' a r y \ 

^ W l a W loda dama 

^s t>d I i \U 7 | o d m ?. . 
pozwalahr lobie pr7vn",.„:.7tr 
l e w t w i e r ^ e n i ^ e n i ^ ^ 
ra doza przesady. l X V l s n o 

Współczesny tryb życia, mo­
dy, obnażające kobiety nieomal 
doszczętnie, malarstwo, teatr, 
literatura powieściowa, 
wszystko przyczynia sle do 

zabicia w koMetach uczucia 
wstydllwofcl. 

Tkwi w tern groźne niebez­
pieczeństwo społec/ne. 

Mimo wszystko, co się mówi 
i pisze o ab";;'ut"cm równou­
prawnieniu nici, zchje «ię nic 
ujegać wątpliwości, że mężczy­
zna i kobieta 
hyll> śa 1 beda moralnie niepodo­
bni, tak. lak sa f;eDodobni łlzy-

CZH!3. 

Niewieścia wstyHiwość dzia­
ła na mężczyznę, jak woń kv, ia 
tu. Kwiaty bez woni można po­
dz ia ł ać — kochać ich niepodo­
bna!44 

W szpitalu Dzieciątka' Jezus 
walczy z życiem w tej chwili 
jedna z tragicznych ofiar esen­
cji octowej — tern tragiczniej-
sza, że młodociana. ' *' "*" 

Janka ma zaledwie 14 lat-
Ojciec jej rymarz. Pasterski-

pracownik wofsltowych zakła­
dów w Łazienkach. Mieszka z 
córką i zora przy ul. OęsieJ pod 
Nr. 87 w jednej izbie na IU-m 
piętrze. 

Czynu samobójczego Janka 
dopuściła się w niedzielę wie­
czór. Ale wiele oznak i zapo­
wiedzi poprzedziło ten strasz­
ny czyn małej Janki. 

Awantury działy się strasz­
ne -^ awantury o 

prowadzenie sle dziewczyny. 
Mała nie chciała się uczyć— 

odebrano ją ze szkoły- Próbo­
wano zrobić z niej szwaczkę— 
1 to daremnie. Dziewczyna wo­
lała wałęsać się z koleżankami 
i chłopakami. 

W głowie jej byłv stroie. Ka­
pelusze, pończoszki — chicho­
ty i figle- Była bohaterką i do-
wódczynią eskapad i zabaw. 

Była bujna, przewyższała 
rówieśników temperamentem 

sprytem I eleganefa. •• 
Ojciec był srogi — nie zna'ąc 

zaś skutecznych snosobów mo­
ralnych nawracania błądrą-
~ych — bił cńrkę i straszył do­
mem ooprawy. 

Matka — miekszego serca — 
dopełniała tej edukacji— pobła­
żliwością... 

Przed paroma miesiącami 
międrv rymarzem 1 dziew­
czynka doszło do sceny stra­
sznej. On 
. . . . . . bil. lżył • • • • , 
I odgraża! się, ona zaś rzuciła 
j-ie do otwartego okna I ^dyby 
ojciec nie byt ją schwytał za 
sukleiikę i nie przytrzymał — 
biedna Jank^ roztrzaskałaby 
sobie głowę o bruk. 

W ubiegła niedzielę ojciec 
zabronił małej 

• wychodzić z domu. • • 
Ze strachu rozkaz spełniia-

Lecz. gdy o g. 2 PO poł. ry­
marz zasilał. Janka wnet 
c/myclineH na podwórce i 
przed b»-an;e. ' r am czas spę­
dzała z koleżankami na rozmo­
wach, śmiechach i szeptach, 
lees jednocześnie myśl o śmier 
ci układab. s->bie w mózsru... 

Wśród zabawy i dowcipów 
pświad''*v!a swym towarzysz­
kom, że to 
• • • • m "statni dzień' 
że woli umrzeć, niż wró-ić do r.ej có/kl przy życiu. 

głosem tych. którym 
rzyłeś* obronę swoich 
sów, jeżeli niemasz 
Rejtana pośród nas 

miech cały Naród i 

domu, gdzie tik nią czeka sroga 
kara ojcowska-

Koleżanki nie wierzyły. 
— Blagujesz. Janka! albo to 

Ta* 'dos ta łaś lanie? *ą< -
Ale ona, na dowód, że nie bla 

gujc, udała sle do apteki i ku 
piła esencji octowej za całe 20 
tysięcy marek. 

Wywoła ło to sensację na no 
dworku kamienicy- Samobój­
czyni, nie byle co ! 

Tymczasem zapadał wie­
czór. Janka sprowadziła parę 
najserdeczniejszych przyjació­
łek w klatce schodowej, pod 
oknem. 

Tam oddała jednej 
• • • medalik s rebrny • • 
z wizerunkiem Najświętszej 
Matki Boskiej Częstochow 
sklej. Innej ofiarowała pierśclo 
nek na pamiątkę. 

I zaczęła się żegnać •— cało­
wać ie, jedna PO drugief 

Wówczas dziewczęta pozna 
ły, że to nie zwykłe żarty i na 
straszone ' 

pobiegły PO matkę. 
Janka została na schodach 

sama- Mrqk, zapadł zupełny. 
Dziewczyna czuła, że przyszła 
chwila decydująca- Dziewuchy 
sprowadza matkę 

matka zawlecze la • • 
do domu. Może i ojciec przyj­
dzie, gdy się dowie co ona za­
myśla! olaboga! 

Wyjęła butelkę z woreczka. 
Spojrzała pod światło jakiejś 
latarni-. 

Strach ją ogarnął. Czytała 
p ^mobój s twach — o 

dziewczynach, co wypijały jo­
dynę, esencję octową. 

— O Boże — jęknęła, ale w 
tej samej chwili usłyszała kro­
ki i głosy na schodach. Pośpie­
sznie zbliżały się do niej matka 
z koleżankami. Trzeba kończyć 
czemprędzej! wyrwa ła więc 
korek z buteleczki, ścisnęła 
mocno szkło w dłoni — przy­
cisnęła do wargi — przechyliła 
głowę... 

Zachłysnęła się. zakrztusila 
się mała Janka, lecz 
•• przełknęła cała porcje* 

I nim matka i dziewuchy 
/dążyły nadbiedz — padfa na 
podłogę, wijąc się w boleś­
ciach. ^ , 

Pogotowie dobroczynne za­
wiozło ja do szpitala Wolskie­
go: \ 

Matka ia odwiedza —biedne 
matczysko rozpacza, płacze I 
błtłira Boga o zachowanie jedv 

powie-
Intere-

Jednego 

stóp 

odsłoni rany swoje I iidoklem 
ich niech otrzeźwi wjfbrańców 
swoich. 

Bo wszak nie brak tjam chle­
ba i bogactw naturalnych — 
jedynie trzeba „umieć chr.Ht' 
a otrząśniemy się z tyj niemo­
cy, która nas gnębi. 

Postanowiliśmy uchjylić czar 
ną zasłonę, mówić całą bez­
względną prawdę, aby naród 
zobaczył jaklemi drogami i ja 
kieml szelmostwami ojbniźa się 
kurs nasiej waluty. 

Niech wiedzą wszyscy z cze­
go żyją te 
z szuranemi nazwami instytu­

cje finansowe, 
które n! stąd ni z o^ąd po­
wstają, jak grzyby to desz­
czu, niemal na każdym rogu u-
licy. 
re na tern robiły świetne Inte­
resy. 

Wobec chwlejnolcl 
utarło się, że oferty 
kie dostawy zarówno 
jak 1 prywatne 
kalkulowane bvłv w 
płatnych w markach | po kur­
sie dnia. 

Przemysłowiec czy I dostaw 
ca mając zaakcentowane za­
mówienie zwracał sle fo pierw 
szego lepszego banku! % zaoo-
trzebowańiem na dolary. Bank 
na zasadzie zapotrzebowania 

K. K-

ceny 

kljjcnta nabywał ie 
P. po kursie 
powiedzmy 

no 4t3.nofl mk, za 1 
Ni dr.i?I dzień temufcł klijen-

towi odsprzedawał je same 
dolary, twierdząc, że nabył je 

oficjalnym, czyli 

dolara 

na cza rne j . giełdzie po kursie 
t. zw. nieol cjalnym 
t. I. powled; my po 830000 tok. 

Kiijent ale op tował ka idą su­
mę, gdyż y umowie miał za­
strzeżone, że płacić mu będą 
po cenie dn ą 
a ćwladecti o banku, który mu 

spr: edał dolary. 
wy^ąrczafr (Jako dowód 

Widoczne są tu 
kolosalne ptraty 

pr !ez skarb. 
W imię ingresów przemysłu 
państwo wfzbywało sie walu­
ty obcej n i to, aby pośrelbik;; 
zarabiał i oispreedawał ją te­
muż państw i po cenie dwa ra­
zy większef 

Zaznaczyć należy, że proce­
der ten upnwiały nie tylko 
banki, powił iłe DO wolnie na tk 
niezdrowyoj stosunków. 
Największe I naiooważnlefsze 

InstytuHe finansowe 
egzystujące o<f szeregu laf JSoM 
krywają sswije miliardowe ko­
szty i dywi< endy, c/erpiąc zy­
ski z tego r>dzaju#fen 

Wzywam ' i wzywać będzie-
my instytucje miarodajne, a 
więc: 

skarbu, ntokii-
ratorłe c4nfer?»lnfi I Selm 

aby wejrzał;'' w ta so^awę. 
Niech wf-rv«*''" ^anM v oaf̂ -
st^do rm««|?onc "Wa do1 w^'-
lełritym^wa?1 n sie z oper?c1, 
które b ł , , , , r •'•P,»'*T»«*«» V? ostat­

nich miesiącach-
Niecił dnwio' lą no lak'el cento 
sprzedawały w?lutv, które oi 
trZY:py<pfy z P . K. K. P . 

W przeciwnym rhz\e k rwa­
wa icka | |nawiedUwości nie 
może ominAić tych, k tórzy dla 
władnej korzyści doprowadzają 
szer.ikie wurjawy narodu do 
nędzy. 

Włamywali rnlądzylirsHowy" 
6nH«no v|ezzi okradf szpltaf 

Drcwoicjl 
OrifTc "• :actt pfSIcII wfoskib nadeszła 

zapfiźno 
Przed dwoma miesiącami w 

gm. Pomiechowo, pow. war ­
szawskiego zatrzymanp jakie­
goś człowieka bez do,vj)dów o-
sobistych,, władającego tylko 
językiem włoskim 1 niemiec­
kim. P o sprowadzeniu ąo W a r ­
szawy stwierdzono, źej jest to 
włoch, Guliemo Vezzij który 
t łoma:zył sie, że hsdac Jw Nlcm 
czech na robotach pofowych, 
cierpiał tak wielki głód, że u-
ciekł stamtąd do Polski 

Zwrócono sfe do konsulatu 
włoskiego w Warszawie z za­
pytaniem — co począć [z włó­
częgą, a tymczasem ze i wzglę­
du na sympatie, dla włochów 
dano mu posadę po«ług^cza w 
zakładzie dla umysłowo^ cho­
rych w Dreamłcy. 

P o uołyi 
nadeszła 

vó- l ! tygodni 
K> i'Htli alarmująca 
że Ouljamo Vezzl 
.'iccznjmi oprysz-
w swej pięknej d|-
kilkakrnrnie karaJ 

ny za k r a l l i e ż z włamaniem. •• 
Przed t r l l m a dniami, w chwf 

li /rdy w krtiiendrfe po»*viątawef 
odc7vtywa | i ł komunikat policji 
włfiskieł o 
nadeszła 
mość, f.e o ^ b n i k ten zdążył już 
okraść z?k 
Ijonów mk. 

Za Vezzi 

MODA 
Marjałe i 

e?zim. z D r e w n i e j 
lefonjc/na wlad»> 

n^-d na sumę 25 
zbiegł-* 
wszczęto poszuki­

wania. Jest t o mężczyzna silnej 
budowy, włsok iego wzrostu, o 
twarzy ocrolrafej. 

A KIESZ f̂t •' 
mtzaliansyftkaffiln 

Suknia transformator! |5 me­
t rów! dobiegły mnie melodyj­
ne <rłosy Czytetniczek. 

Ładna oszczędność! 
San-"aś paskarka 1 hrabi 

Tak, moda jest okru 
i ona poMada pietę \r: 
wą, %v którą meżna ude 

Łatwo sie domyślić 
pietą sa suknie, kombfn 
z d\Y'*c' iraterjalów. ("»w 
rj?żc tkanin są doskonałym 
sposobrm odrodzenia stariei cu­
kierki do świeżych triutdfów. 

Dokupuje sie tylko 1 me|tr lub 
1 i pńf — zależnie od fc.sonu-
Łączy Się tkaniny tee^oż ko'oru, 
be? różnych połysków: .hksi-
mit z tiulem lub jedwabieni; 
je'+vab z wełną, kreoa z 

l^ołączenie dwóch tkanin róż 
tąjfle 

tiycb kolorljw lecz tegoż ; HaH 
tunku przy ibniejętnym dobo^ 
rze barw dafeknieraz efekty har-*, 
monljne. bkvll barwy były do­
brze stosowane-

TolerancLi anody posuwa się 
nawet takldtreko, że pozwala 

wjp"ie tkanin róż-
tiiMkó-iy. Kreacje 
nie potrzebwją 

>i> i dają efekty 
w których się 

na kombm 
nych barwfi 
ttm rodzji 
żadnych t/. 
nieoczekiw 
lubuie IDO 

Jednakż 
nin wym 
smalcu i •• 
uaczej *-*o 
mienia .o 
zaljans 

[we połączenia tka 
ia wykwintnego 
ucj krawcowej |-: 

ł,y mar ja* za^ 
iebczpieczny me, 

Antulti, 
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BeStjalski napad bandytów. 
Województwo Białostockie wyznaczyło 

5JOO.dOOl mlf. nagrody za wskazanie lub 
ujęcie sprawców. 

Dotychczasowe wynihi obławy. Zdobycie nowych poszlak. 
Policja jest Jol aa właściwym tropi*. 

ĘTAfomm @d młmm§$® kmmpondmta). 
S t a l i H e k t t i a D z i k o w i e i y j ą 

d o t ą d w s z p i t a l u w Ł o m ż y . 

W o s t a t n i e j c h w i l i n a d e s z ł a 
w i a d o m o ś ć , i e P o l i c j a j es t j u z 
n a w ł a ś c i w y m t r o p i e c a ł e j s i a j k i 

N U p o d l t a w i f c z a r z ą d z o n e j w 
c i ą g u d n i a w c z o r a j s z e g o o b ł a w y 
i d o k o n a n y c h ! w y w i a d ó w w 
a p r a w i e w y m o m o w a n i a r o d z i n y 
D z i k ó w , u s t a l o n o , ż e p o z a wi< 
d z i a n y m i p r z e 2 b o z o a t a t e g o p r z y 
ż y c i u A n t o n i e g o D z i k a t r z e m a / ] 
b a n d y t a m i , n a m i e j s c u z b r o d n i 
w i ę c e j o s ó b n i ą w s p ó ł d z i a ł a ł o . 

I N a z w i s k a d w m c h b a n d y t ó w 
• ą P o l i c j i z n a n e . 

O t r z y m a n o f o t o g r a f j ę j e d n e g o 
z n i c h i u i t a i o n o m i e j s c e z a ­
m i e s z k a n i a k o c h a n k i h e r s z t a 
b a n d y , j • 

O c z y w i ś c i e , I z c z e g ó ł y t r z y i 
m a n e są w t a j e m n i c y . 

W z w i ą z k u i t ą p o t w o r n ą 
s p r a w ą i 

a r e s z t o w a n o d w ó c h m ę ż c z y z n , 

z k t ó r y c h u j e d n e g o p o d c z a s 
r e w i z j i j 

znaleziono pokrwawiony oreź 
i o b c i ę t y k r ó t k i , k a r a b i n b a n * 

d y J s i 

u d r u g i e g o zaś 1 

p o k r w a w i o n ą k u r t k ę . 

W o b e c t y c h b p d z o j u ż k o m ­
p r o m i t u j ą c y c h p tosz lak z a c h o ­
d z i s i l n e p f d e j n f e n i e , ż e 

l u d z i e c i b r a l i u d z i a ł w 
n a p a d z i e a l b o d a l i u s i e b i e 
s c h r o n i s k o m o r d e r c o m D z i k ó w . 

D w o j e d z i e c i , Ł o r a n i o n y c h w 
n a p a d z i e , 1 

U r z ą d W o j e w ó d i k i w B i a ­
ł y m s t o k u 

w y z n a c z y ł 5 m i l j o n o w ^ m a r e k 
n a g r o d y z * w s k a z a n i e l u b 

u j ę c i e s p r a w c ó w . 

Co na lei y 
do Kawy? 

. JT rąa t r - . Diactet;© w i a l ­
J T t a a c i r f Bom F ran t ft" 

nie jast tylko sw>ci«iaą 
c f korją, lec i ananą ©d WO 
lat, wypróbowaną, ulubio­
ną wa wasyatkica eme.iciacb 
świata * powodw twego 
bard*© dobiago, asystę** I 
s i lacfo ttnakw i wielk ie j 
wydajności •pecjałnościa,, 
która wtrtofliwia aponąc te -
aie pełniejateg© i lapesefto 
napoju s perłowy- takiej 
i l o śc i jak • • rnwykłej cło-
mieaski. Dlatego praktyes* 
na gospodyni używa atale 
t y l ko fcfrswiziw»J F raac -
Umm z asl f nfelass » podpi-
•#m: HemyKa F r a a c l a 
Synowie, SKawina. 

Nr. 130? 

Z ostatniej chwili. 

SenkcyjEe odKrycie 
w sprawie wymordowania rodziny 

[ DittóWa 

Mordercą jest mąż, zięć i ojciec 
w jednej osobie Antoni Dzik. 

(Temfomm od własnego korespondenta. 
i Godzina lim nocy). 

P r z e d c h w i l ą z o s t a ł a w y j a ś ­
n i o n a s p r a w a n a p a d u b a n d y c ­
k i e g o ; d o k o n a n e g o w n o c y 23 
b . m . w u s t r o n i u I f u d w i k o w o , 

M o r d e r s t w a d o k o n a ł n a w ł a s ­
n e j r o d z i n i e " z i ę ć , j m ą z i o j c i e c 
w j e d n e j o s o b i e , A n t o n i D z i k , 
p r z y w s p ó ł u d z i a l f F r a n c i s z k a 
P i e c h o c i ń s k i e g o , | e w s i P o n i a t , 
% k t ó r e g o c ó r k ą m i a ł s ię A n -

%* • i 

t o n i D z i k o ż e n i ć . O b y d w a j 
m o r d e r c y p r z y z n a l i s i ę d o w i ­
n y ,%są a r e s z t o w a n i i s t a n ą p r z e d 
S ą d e m d o r a ź n y m , 

P o d a n y w c z o r a j o p i s ś w i a d ­
c z y o . . . t a l e n c i e p o e t y c k i m A n ­
t o n i e g o D z i k a , k t ó r y t a k w ł a ś ­
n i e p r z e d s t a w i ł p r z e b i e g z b r o d ­
n i . K o m e n t a r z e d o t e j p o t w o r ­
n e j s p r a w y p o d a m y j u t r o . 

Drobiazgi białostockie. 
W a l n e Z e b r a n i e C z e r w o n e ­

g o K r z y ż a o d b ę d z i e s ię w d n i u 
6 l i s t o p a d a b r „ o j g o d z . 6 w i e ­
c z ó r w sa l i R a d y k M i e j s k ś e j . 

C h o d n i k i z n a d | § ś c i e m d ż d ż y ­
s te ] p o r y w y m a j a j a m i o t ł y i 
ł o p a t y . P a m i ę t a j o t e r n w i n n i 
w ł a ś c i c i e l e d o m ó w , j e ś l i c h c ą 
© s z c z ę d z i ć sob ie f s p ó ź n i a n y c h 
u t y s k i w a ń z* p o w o d u „ b e z ­
w z g l ę d n o ś c i * * P o l i c j i . 

E c h a t r a g e d j i I w h o t e l u 

„ W i k t o r j i " . W c z o r a j z m a r ł w 
s z p i t a l u 5 w . R o c h a S t a n i s ł a w 
P o d s i a d ł o , k t ó r y p r z e d k i l k u ­
n a s t u d n i a m i z a s t r z e l i ł s w ą n a ­
r z e c z o n ą , a n a s t ę p n i e z r a n i ł s ię 
ś m i e r t e l n i e . 

O l b r z y m i s p a d e k w d o l a ­
r a c h p o z o s t a w i ł z m a r ł y w P e n ­
s y l w a n i i K u ź n i a P r y ł u c k i , p o ­
c h o d z ą c y z B i a ł e g o s t o k u . K o n ­
s u l a t P o l s k i w P i t s b u r g u p o s z u ­
k u j e s p a d k o b i e r c ó w . 

Z Rady Miejskiej. 
k u ®4 ś r o d k ó w l o k o m o c j i * 

f) P o d n i e s i e n i e s t o p y p o d f t t -
k u o d s z y l d ó w , 

8 ) P o d n i e s i e n i e o p ł a t k a n c e ­
l a r y j n y c h . 

( P . 4 — 8 re f . P r e z y d e n t m i a ­
s t a p . B . S z y m a ń s k i ) . • 

9 ) P r z y j ę c i e d o s t a t y c h m i e s z ­
k a ń c ó w o s ó b , u b i e g a j ą c y c h s ię 
o o b y w a t e l s t w o p o l s k i e ( r e i 
S e k r . R . M . p . W ł . K o l e n d o ) . 

D z i ś , w p i ą t e k , d n i a 2 6 p a i -
d i l e r n i k a 1923 r. punkimmhfa o 
g o d i . 8 w i e c z ó r ; o d b ę d z i e s ię 
p o s i e d z e n i e p l e n a r n e R a d y m 
B i a ł e g o s t o k u , « n a s t ę p u j ą c y m 

p o r z ą d k i e m d z i e n n y m : 

1) S p r a w d z e n i e l i s t y o b e c ­
n y c h . 

2 ) W y b ó r d e l e g a t ó w d o R a -
d y S z k o l n e j P o w i a t o w e j , 

J ) W y b ó r p r z e d s t a w i c i e l i d© 
K o m i s j i M i e j s k i e j H y g i e n i c z n o -
L e k a r s k i e j ( r e i ł a w n i k M a g i ­
s t r a t u p . d r . O s t r o m ę c k i ) . \ 

4 ) P o d n i e s i e n i e s t o p y p o d a t ­
k u o d ł a d u n k ó w k o l e j o w y c h . 

5) P o d n i e s i e n i e s t o p y p o d a t ­
k u o d z w i e r z ą t d o m o w y c h . 

t) P o d n i e s i e n i e s t o p y p o d a t -

Kolejarska mafia w Białymstoku. 
Rozpanoszenie się złodziejstwa w miejscowych składach 
1 warsztatach kolejowych. Obława policyjna 1 Jej obfity 

połów. Kradną ci. którzy zarabiają najwięcej. 
P a r ę d n i l e m u z ł a p a n o n a 

g o r ą c y m u c z y n k u k r a d z i e ż y m a ­
s z y n i s t ę S t a a i s ł a w a K r a s k ę z 
B i a ł e g o s t o k u , t u d z i e ż m a s z y n i -

O d d ł u ż s z e g o j u ż c z a s u z a u ­
w a ż o n o , ż e z m i e j s c o w e g o da­
n o ! k o l e j o w e g o g i n ą w z a g a d -
k w y s p o s ó b n a r z ę d z i a i m a ­
t e r i a ł y . C h r o n i c z n y s t a n n i e d o ­
m o g i s p o w o d o w a ł w ł a d z e d o 
w z m o ż e n i a c z u j n o ś c i i r o z t o ­
c z e n i a n a d z o r u * D a ł o t o w y n i k i , 
k t ó r e z a c h ę c i ł y d o z a s t o s o w a ­
n i a j e s z c z e o s t r z e j s z y c h ś r o d ­
k ó w . 

Z a r z ą d z o n o o b ł a w ę . W c i ą g u 
j e d n e j n o c y z 2 3 n a ,24 b m . w 
r ę c e P o l i c j i w p a d l i : D o j l i d a B e r ­
n a r d z ł a d u n k i e m g w o ź d z i , M o -
g i l n i c k i J a n , , o b c i ą ż o n y w ę g l e m , 
M o t y ł k o w s k i W ł a d y s ł a w i R a ­
d o m s k i L e o p o l d z w y r o b a m i 
m e t a ł o w e m i r W i l c z e w s k a M a r j a 
z w a p n e m i B a z y ł e w i c z M a r j a 
z w ę g l e m . 

s t ę W ł a d y s ł a w a K a m i A s k i e g o z 
W a r s z a w y ( G r z y b o w s k a 3 2 ) i 
p a l a c z a L e o n a W i d l i ń s k i e g o , 
r ó w n i e ż w a r s z a w i a n i n a , z a m i e ­
s z k a ł e g o n a U t r a c i e . K r a s k a 
p r z y w ł a s z c z y ł s o b i e s i e k i e r ę , a 
d w a j o s t a t n i n a b r a l i w ę g l a i 
d r z e w a d l a o s o b i s t e g o u ż y t k u , 
c o — j a k s t w i e r d z o n o — w e s z ł o 
j u ż w z w y c z a j w a r s z a w s k i c h 
m a s z y n i s t ó w . 

J e s t t o t e r n w i ę c e j k a r y g o d n e , 
ż e m a s z y n i ś c i z a r a b i a j ą d w a 
r a z y w i ę c e j n i ż n a j w y ż s z e j k a -
t e g o r j i u r z ę d n i c y m i e j s c . P o d -
dyrekcji. 

\ -=-' Teatr PALĄCE ^ - j 
I Z e s p i ł u k r a i ń s k i c h a r t y s t ó w d r a m a t p o d k i e r o w n i c t w e m 

I Z A L E W S K I E G O . 
| W piątek 26/X i sobotę 27/X 19g3 ,. 

WYCHRZEST 
I dramat w S aktach. 
I W a M a l e s * dn.a 28, X 1923 r. 

j ZMARTWYCHWSTANIE 
| ( w r o a k r e a i « n i a ) > 
I B i le ty w Baala taa t rm. f eczą taB • gaaz. • • m. Ja. | 

D r 7 A W A D J E CAWrflT RENTGENA 
Ł r r . *w*OTJ-a,a*~a» tfe|| j w r a o w l ł . „y taela 

Choroby i o t ą d l l s i M s z a ł al, Liowa Nr. i , 
• i i od i . 10 - t pa. I od 4 - i wiseser. MM 

Dr. Leon Kryński 
Spec. choroby drÓ* wocao. 
wjrefc. a m n t i u I afetras. 
Otwtatlaala aawkl 1 pech*rxa 
Ptsyjmttic od godx. 9— ł 

. i 5—7. H56 
Białystok, u t L ipowa 53, 

Dr. NEUMAR& | 
b. ord. PtotrogrodEktego At&-
fu»j»wpki«|o 8«pttala w#n«-
ryesoego. Charoby waaaryct-
n«, tKaraa 1 aiacsa-afclawa 
(»iO-aU) od 10-12 i od S-tf auo-
łudn. ul. Eilińskiego U (ul. Aia> 

mlaeka) w Białymstoku. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

wamsrycsao* sKóroa. 
Białystok, u l . Ki t i isk iego 

Nr. 8, telefon Nr. 243, 
PtEyjmttie od gods. 9—1 

1 ad 4—?. 1432 

Reklama jest dźwignią 
przimysłu. 

Dr. J. Walewski 
Choroby aKórna, wen«-
rrcwt, moczopłciowa 
vi. Stankiewicza H U m. S. 
POWRÓCIŁ I PHIJNUJB 

Od a 6—9 rano 1 od 4—? po-" 
południu w mmdmmlm i święta 

od 11 do 1 pp. lOS 

Dr.S.Kracowski 
Choroby w a w n ę t n n e , 
Kobiaca 1 a l a s s s f j a . 

prtyjmoja od g. 10-11 1 od a-7. 
B IAŁYSTOK, L ipowa 17. 

14SI 

Dr. M, KANEL 3 
Spadał. mŚ cbatib weneryn-
nych tKórnych i moczopłcko-

wyek 
(niemoc płc iowa). 

Pmjrjmiiłe ©d aod», 6 ~ 10 t. 
I 5.7 wiecikobie* i dsioel 4-$pp, 
tilica Stcnkiewlec* 97. osobna 

wajasia. 

Zgubiono dowód aao-
biaty wydL p»*«* «• 

rząd gminy Niezbudk*-

N«]uparczyw«zy ba l g ł o ­
w y 1 sa ig raa f uanwają 

proszki « kogutkiem 
„Migreno Ner wosin" 
Sprzedają wasyatkle apte­
k i i składy apteczne. 157 

Micha łowo sa N i . 115 na 
imią Piatra Jtawiamczuka. 
sam. w Białymstoku przy 
ul icy Sukienna) pod Nr. 7. 

1505 

Ag ronom laśniK i r y b a K 
poszukuje p o s a d y . 

Skromne wymagania. Wia-
domotć w redakcj i . Kopje 
świadectw. 1499 

Ucytacja -JS*-
26 pmidzii-rmkm godsina 
10 odbędzie się — Gara i 
Odbudowy, ulica Mtekie* 
wierna, d*ied«iniec Wo}e« 
wodmtwa. . 1490 

Zgubiono dowód osobi­
sty wyd . p r t a * Staro­

stwo Białoatockaa. na imię 
Wincentego LuBeckiago, 
zaen. w« wai Rynkach pow. 
Białostockiego gm. Za-
wykt. 149? 

Dr. Gurwiczl 
Sp.cjaiaa«f rk . r .hy ^mm 
w»n»eye«a#. m*rt«płrl»w«. 
Lmem, ,»r*»mimni*mi S«nt«»«« 
frtyjmaja c*4 g«4«. Ifl - I ł <—#» 

BIAŁYSTOK. «l Uiwws It. 

»*•"- P.P.CleboAsfcl iaKtytta I 

Pałacowa 4i ta l . 19, 
Larypnie, plombowanie, 

ł łotł? i kauctukowa 
dostawki. I<4^ 

Dr. D. Ranel 
choroby oczu 

ajftwróciła i w*wow$ła 
p f ty icc ia cborycfc, 

ttl. Sirtikłfwict* 1?. II pięift. 

Dr. SZACKI 
C horohy ut /u. tardt* f n o u 

pryyjmuj* 9-ł i 4-?, 
I4M 

Obwieszczenie. I 
Sąd Okręgowy w Białymatoku|obwiaaz-
c«a. i e do Rejeatrii Handlowego d*ia-
tu A soataty wciągnięta następujące 

fittnyj | 
W dniu 18 wrx«in ia 1943 r. 

Pod Nr. 2284. — Firma pri^daiębią*. 
stwa; « 8 p « e d a i skói—Szoldm Listo-
irin**.— Przedmiot -~ spriedak akór.—-
8iedxiba~~Białyst©k» wlira BrŁdna Nr. 
16.— Właścic ie l S*olem L is t^k in , «a-
miea*kały w Białymstoku, p^my ulicy 
Brudnej pod Nr. 16, 1 

Pod Nr. 228$. — Firma p««jd»iębior-
• twa; „ A i i y k Łozawaki" . — Rrzedmiot 
—- spr teda l wapna, cementd i cegły. 
—) Siedi tba Białystok, ulica pwraiska 
Nr. 15. — Właścic ie l Aiayk Mo zowskt, 
*amiesxkały w Białytostokw. jprmy u l i ­
cy Swraiakiaj pod Nr. 15. ' 

Po4 Nr. 2286.—Firma przedsiębior­
stwa: „Peiga Oskard" . — Prifedmiot— 
apnecUt napojów one iw ia jących . — 
Sied*iba — Białystok, ulica Mostowa 
Nr. 5 .~Właśck ia ł ka Fajga O lka rd , * • -
mieszkała w Białymstoku przy ul icy 
Mk»st©we| pod Nr. 5. i 

Pod Nr. 228f.—Firma pr*«tó»i#jbiof. 
stwa; ^ k l e p mł fsa— Sról Ragr ik " . — 
Pr*«doaiot—-sprtedai mięsa.—tS; i* dmiba 
—Białystok, ulica • Zamenhof• Nr. I I . 
-—Właściciel Sról Rexnik. *a«^ie»«kały 
w Białymstoku przy ul icy Zamanbofa 
pod Nr. 21 , ] 

Pod N i . 2288. — F i r » a przedsię­
biorstwa; „Janina Sadowska",— Przed-
miot — apfzadal ar tykułów j apoiyw-
czyeb i wyrobów tytoniowych. — Śia> 
d*siba — Białystok. «ii«a Warszawska 
Nr. 1 0 . - W ł . ś c c e l k . , Janina! Sadów-
•k», samtatskała w Bia łymt tMiu, przy 
ttlcy Warszawskiej pod Nr. 10 

Pod Nr . 2209.—Firma przedsiębior­
stwa- «Sklep apożywczy—Abram Sp*k-
t##*.-#-Przadmiot—sprzedał aątykwłów 
spożywczych, — Siedziba — Białystok, 
ulica Zamenhofa pod Nr. 14,—tWłaści­
c iel Abram Spektor. zamieszkały w 
Białymstoku, przy ul icy Zajnenhafa 
pod Nr. 14. ^ i 

Pod Nr. 2290.—Firma przedsiębior­
stwa; „Hi rsz Saraadki**.—^Pfza^roiot —-
wyrób skór na podeszwy.—Siedziba—• 
nt. Zabłudów, pow. Białostockiego; 
skład fabryczny: Białystok, ulica Sień* 
kiewicza Nr. 29. — Właścic.ei H i r . z 

SarnackiJ zamieszkały w Białymstoku. 
pr*y «-li«*r Bttt(rfn«i Nr. 10. 

Pod Nt , 2291,—Firma przedsiębior­
stwa; wSi|ep tytoniowy — Leja Wajn-
berg*",--r||2edmiot—sprzedał wyrobów 
tytoniowith.—Siedziba~'Biał i rstok. u l i ­
ca Lipo%J| Nr. 7 . ~ Właścicielka Leja 
WajnberJ, zamieszkała w Białymstó. 
ku, przy Igl icy Polnef pod Nr. 7. 

Pod ,Ni,. 2292.—-Firma przedsiębior­
stwa: „SaJrp spotywety—-Tanchel Ż « -
ty**.-*~Prz|dmiot — sprzedaż artykułów 
spo iywemch, ^Stedziba—Białystok, u l i ­
ca Że laz la Nr. 17.— Właśek ie t Tak-
chel Ż ó ł w , zamieszkały w Białymsfo- . 
ku przy Jlicy żelaznej pod Nr. 7. I 

Pod N 4 229J.—-Firma przedsiębior­
stwa: HSi«ad sukna i surowców Malca 
Zbar*,—nrzedmiot—sprzedał sukna i 
surowców} —Siedziba—-Białystok, ul ica 
N o w y Ś w i . t Nr. f i .—Właśc ic ie l M i k a 
/ b a r , zamieszkały w Białymstoku, przy 
ulicy NoJty-świat pod Nr, I I . 

W Jmiu 20 września 1923 r. 
Pod N n 2294,—firma przedsiębipr-

stwa; wBAeia Trzeetaóacy, Strycbelr i 
Reiskind»|apółka firmowa**. — -PrzAd-
miot — Mandel awrowćamt włóklenmi-
ezemi.—Siedziba^—Białystok, ulica Ku­
piecka N i . I ' . — Wspólnikami ąą fea-
mteszkali l w Białymstoku: I ) nlzlak 
Trzeciaóslt i i 2) Abfram Tr«e«ia4»N»~™ 
przy wl icf Ctadkiago pod Nr. 't6; 3)' 
Ruwin Stlycbar — przy ul icy Cleałei 
pad Nr. m i 4) Mendel Rą fsU f tdh -
przy u l i e j Ciepłej pod Nr. 14. —- Ża­
rzą interepami spółki nala ły do wszyat* 
k ich spól l ików. — WtsaJktsj zobowią­
zania j a k f to: aola—weksle, akcepty, 
czeki, p rwkazy, pokwitowania z dd-
bioru towarów, ładunków walorójw, 
pieniędzy Iz banków, poczt, stacji Mo« 
lejowych, brzyatani rzecznych, komór 
celnych i , bd osób prywatnych, wfe iz -
• ta wszelkie upoważnienia winny bkć 
podpicywahe przez dwuch sppIptkóW 
pod stentfclem f i rmowym, przyczepa 
na dokumentach tych obowiązkowo 
win ian znaldować się podpis jednego 
z braci Tr icc iańsk ich i jednego z pja-
zostałych 'ęwuch spi ln ików.—Rimesiy 

żyrowane pod stemplem 
I ł rzez jednego z czteredh 

anodą być 
f i rmowym 
spólnikó^ I— Przedsiębiarstyy*> jest 

nla 1923 r. 
spółką firmową, zawartą dnia 20 siero­

ca czaa nieograniczony. 

C a a 

Ogłoszenia drobne. 
Rutynowany mata ma ty H 
Student Starszych Se-
meatrów Poji t . Warsz. u-
dziela lekcj i matematyki 
zb iorowo i oddzielnie. 
Przygotowuje do ma t i r y . 

Zgubiono katąikę woj ­
skową wyd . w Bia­

łymstoku przez Kom, Kont 
rolną na imię Marka Ma-
tana Irocz. 1897), ł s m . 
we wsi Wojtówce pow. 
Białostockiego gm. Ka l i ­
nowskiej^ '.449 

Zamien ię d a t y aoKój z 
kuchnią i telefonem (drze­
wo na zimę) , w Białym-
•toku na 2 ewentualnie 
1 pokój z kuchnią w War­
szawie. Odpowiednio do­
płacę. Oferty do red. 
„Dziennika Białostockie-
go** sub „zamiana"*' 

Zgubiono zaświadczenie 
od fasunku, wyd . 

przas Cy&ówny Saiab Óo-

brotwolnej A rmj i w m. Ro-
stow-Don za Nr. 263/b, 
na limie Antonieg# To -
pol fwicza (rocz. M98) pod 
porucznika 2-go Korn i -
łowpkiego p. p., przytem 
zgubiono przepustkę, wyd* 
w m. Moskwie przez Wo j -
skową szkołę im. Alek-
sieja. Znalazca łaskawy 
zec$ee zwrócić za wyna / 
grodzeniem, adres przed­
mieście Białostoczek 94. 

1483 

Zgubiono polską legity-
^ a c | f , wyd . przos 

Kom. Pol . Państw. w B i s -
łymstoku, na imię Jakóba 
Wofoszylskiego, l a m . p r j y 
u l . Cte łdowei Nr. 7. 1492 

Zgubiono książkę w|j< 
skową, wyd . pa' 

Kom. Kontrolne w sn. 
Knyazyma, na imię Jó^*» 
fa Symnera (racz. 1894), 
przytem zgubiono tym­
czasowe zaświadczenie 
wyd . jako paszport prfez ( 
gra. Kal inowskie, zam. w' 

• Jasienówee pow. ' Bia­
łostockiego, gm. Kal inow-
•k ie| . ' 14^1 

Zaginął w dn. 22 b, 
pies rasy dobę; 

rotwei łer, maści ciemnot-
bronzowe} 5 miesięcy t 
wzrostu około 40 cm., 
;uszy i ogon obcięte. Pies 
ten jest własnością Ekspo­
zytury śledczej w Białym­
stoku, 

Skradziono książkę w o i -
. bową wyd . w Białym-
Utoku przez P. K 0. , na 
Imią Antoniego Kolczyc-
Utiego (rocz. 1889), zam. 
twe wsi K l im tach , pow. 
•Białostockiego gra. Czar-
ka-wieś . 1506 

„APOIILO" 
Hasa czynna od g. 63* w. 

P o c z ą t e k a g o d z . 

7, S45 1 1 0 | wlecz. 

» g g > ^ * ^ ? 

P e ł n a p o w a b u i c z a r u j ą c e j 

Zgubiono kiiążkę wo j ­
skową wyd. przez P. 

|C U. w Białymstoku na 
mię Wiktora Tomaszew-

Ikieg© (rocz. 1900), zam. 
|ve wsi Klewinowie, pow. 
Biał#stocki#go gm. Jw<$*. 
Łowieckiei. ,1501 

w r o l i k o b i e t y n i e ś w i a d o m e j f a t a s u l u d z k i e g o , z w a b i o n e j m i ­
ł o ś c i ą i o b i e c a n k a m i s z c z ę ś c i a i r o z k o s z y } a r z u c o n e j w w i r 
z d r a d l i w e g o ż y c i a , w w i e l k i m w s p ó ł | z e s n y n i d r a m a c i e 

e r o t y c z n y m p . t . 

DZIEJE JEDNEGO GRZECHU 
J«oDp«N- l PRAWO DO SZCZĘŚCIA 

D Z I Ś 
N a j w i ę k s z a a t r a k | j a s e z o n u . — • 
C © ^ , c z e g o B i a ł y s t o k j e s z c z e 

n i e w i d i i a ł . 

(Czerwona Dorota) 
w s t r z ą s a j ą c a t r a g e d j a r o s y j s k i e g o n a r o d u w c z a s i e w o j n y e u r o p e j s k i e j . 

Bolszewizm, gwałty, rabunki, pożary i okrucieństwa* 

W p o d w ó j n e j r o l i o i h i l i s t k i i a o g a t e f j e d y n a c z k i 

DOROTA PH 
Rzecz dzieje się w Rosji i 

i 
LIPS 
Ameryce. 

KINO 
RUSAŁKA 

, W v d e w c a i R e c i J ó z e f U j e j s k i / 

U c z t o d l a s t a ł y c h b y w a l c ó w k i n e m a t o g r a f ó w 

TALIZMAN ŚMIERCI 
Dramat w 6 aktach. 

W rolach głównych: BEN WILSON i piękna NEVĄ GERBER. 

P R E N U M E R A T A : — 2 5 0 : 0 0 0 , O G ^ O S ; 
m i l i m e t r o w y , l u b j e g o m i e j s c e n a 4 - e j »t r 
t e k ś c i e I 0 .WW m r k . D r o b n e o g l o s z . ( p e t i t ) j 
O g ł o s z e n i a w n u m e r a c h ś w i ą t e c z n y c h o. 
N a z a s a d z i e u c h w a ł Z j a z d u i P r a s y P r o w j 
a t k i e k o m u n i k a t y i n s t y t u c j i p r y w a t n y c h i 

n i c e p o d l e g a j ą o p ł a c i e . 

iii z a I w ie rs i s 
n i e 6000 mk. W 

w y r a z 5 0 0 0 m k . , 
2 5 p r o c . d r o ż e j . * 
n c j o o a l n e j w s z y -

s h o ł e c z n y c h w k r ę -

Drukamia Zrzeszenia Samorządów w Białymstoku, W e W B m W « l a . j 8 5 i f. 


